Nr. 286 


i dros Gudakoyi I Admiaistraepi 
„Kraków, ul. Bracka 16. 
~ Telefoa Ne. $%% — 


„ezalkie Maty 1 przesyłki pie- 
aj kalęży wdreswwań do Re- 
Akeyi | Administraeyi, Buaaka 15. 


Relatópa rymyówów niv svoren, 

Xoreapendeneyj besimiennych nio 

Vrgiędnia, stów nieopłasonych 
nio przrjanaja. 


Z, dnia. 
Kraków, 17 października. 


Śmierć przez powieszenie — czy 
konfiskata ? 


(Przyczynek do reformy prasowej). 


Na czele wczorajszego numeru „Na. 
przodu* zamieszczony był wyrok pra- 
sowy, zatwierdzający ostatnią konfi- 
skątę naszego dziennika. Wyrok ten 
Stwierdza, że „Naprzód“  popełaił 
straszną zbrodnię. Na zbrodnię 
tę nakłada kodeks karny karę 
śmierci przez powieszenie. 

Albowiem wedle wyroku krakow- 
skiego sądu skonfiskowany wierszyk 
„pobudza do zaburzeniai woj 
uy domowej wewnątrz”, co sta- 
nowi zbrodnię zdrady głównej z 
8 58c. Następny zaś paragraf kode- 
ksu karze tę zbrodnię śmiercią Mia- 
Nowicie § 59b brzmi: 

„Z powodu tej zbrodni należy orzec 
karę śmierci 

przeciwko głównym sprawcom, podżega- 
czom, przywódcom i wszystkim tyra oso 
bom, które bezpośrednio współdziałały w 
przedsięwzięciu, stanowiącem zdradę główną, 
określoną w $ 58 lit. bi c 
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Kraków, piątek 18 października 1901. 


Rocznik X. 


szpaltowego 
10 kalersy. — „Nadesł 
każdy ras. — Kałącz 


Przeciwko tym wszystkim zaś, którzy 
w takiem przedsięwzięciu hrali udział w 
(sposób bardziej oddalony, należy orzec 
karę ciężkiego więzienia od 10 
do 20 lat, a jeżeli przedsięwzięcie lub 
sprawca jest Bzezególnie niebezpiecznym, 
karę dożywotniegociężkiego wię- 
zienia”. 

Nie ulega kwestyi, że gdyby pro- 
kuratorya ścigała sądownie naszego 
odpowiedzialnego redaktora za zbro- 
dnię, której się przecież, wedle pra 
womocnego wyroku, zatwierdzającego 
konfiskatę, dopuścił (gdybyśmy się 
tylko ośmielili twierdzió, że się jej 
nie dopuścił, to zaowuby nas za to 
niechybnie skonfiskowano !), to został- 
by w myśl powyższego paragrafu bez 
kwestyi skazanym na śmierć. 
Bo, skoro nikomu się ani nie śni „e 
wojnie domowej wewnątrz*, a on je- 
dyny do takiej „wojny domowej we- 
wnątrz* — jak to stwierdzą wspo- 
mniany wyrok — „podburza”, to 
niewątpliwie jest „głównym sprawcą, 
podżegaczem* i w tym charakterze mu- 
siałby powędrować na szubienicę. 

Szanowni czytelnicy będą się zape 
wne dziwili, dlaczego go jeszcze nie 
powieszono. (Co uratowało go przed 
szubienicą? — Konfiskata ! 


EMIL ZOLA. 


PRACA. 


POWIEŚĆ. 


109) 

— Tak pani. Wbił mu nóż między lo- 
Patki, Mówią, że to o żonę. Ot i kata- 
Btrofa! 

Z oczyma utkwionemi w dal, wzniesioną 
Diersią i ciałem wyprężonem przez trwa- 
Jąry spazm, Fernanda była przez chwilę 
ez ruchu, jakby nieprzytomna. Aż rzekła: 

— Dobrze. Chcę spać. 

A kiedy pokojówka zniknęła, drzwi za: 
mykając zcicha, Fernanda padła napowrót 
1a rozburzoną pościel*i ułożywszy , się na 
oku, twarzą do ściany, uczuła, jak ją 
brzenika okrutny smak krwi, a rozkosz 
Jej zmysłów wzmogła się potwornem pod- 
Lieceniem zbrodni. Wrażenie było tak sil- 
Lem, napiętem, tak podobnem do żelazne- 


go ostrza, któreby się wpijało w jej łono, 
w najcznlsze skrytki rozkoszy, że zdawa- 
ło s'ę jej niemal zabójczem. Było to nie 
do zapomnienia, szczęście, trwoga, tryumf, 
cały system nerwowy spętany paroksyzmem 
egzaltacyi, nieznanym jej dotąd i mającym 
się nie powtórzyć nigdy. Godziny całe po: 
grążona w tem ncznciu nie odwracała twa- 
rzy od ściany'w swojem pałającem łożu, 
jakby nie chciała wracać do codziennej 
banalności życia, pragnąc przeżuwać bez 
końca swą rozkosz ohydną. 

Była blizko dziewiąta, w ten blady zi- 
mowy ranek, kiedy Łukasz został ugodzo- 
ny. Właśnie zwiedzał jak zwykle szkołę 
najmilsza z jego godzin, kiedy Ragu, u- 
kryty za pniem, skoczył i wbił mu nóż 
między łopatki w tej samej chwili, kiedy 
na progu stojąe , witał się i śmiał z dzie- 
wczątkami. Przeszyty krzyknął i upadł 
zbrodniarz zaś umknął i przepadł wśród 
krzaków i skał gór Blenses. S euretty, 
zajętej w mleczarni, na drugim końcu par- 


Ogłoszamia (inseraty) przyjmuje Administrzcya sa opłatą od miejsca wiersza jodio- 
bnym drukiem (petitem) sa pierwszy raz po 20 haierze, mastapny po 


Numar pojedynczy 8 balerzy. 

Numer poniedziałkowy 4 halerze. 

Wychodzi eodzionnie e g. 8 rane 

a w poniedziałki I dni poświśte- 
ezne © godz. IU rano. 


Do nabysia: W alminiatracyf 
Bracka 1. 16, oraz we wasyśkt 0h 
biurach dzienników. 
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przyjmuje się za cenę 2 kor. sa 100 


Tak jest, konfiskata, czyli t. zw. 
„postępowanie objaktywne*, jest bar- 
dzo humanitarnem, filantropijnem u- 
rządzeniem. Chroni ono redaktora 
przed kurą, która spada tylko na — 
papier, skazywany przez sąd pra- 
sowy na „zniszczenie. Każda zbro- 
dnia, a tem bardziej tak ciężka, jak 
w tym wypadku, musi być w pań- 
stwie praworządnem ściganą i kara- 
ną, więc gdyby nie istniało „postępo - 
wanie objektywne*, gdyby nie można 
było karać zadrokowanej bibuły, to 
nasz redaktor odpowiedzialny wisiał- 
by niechybnie. 

Każdy uczuciowy człowiek pomyśli 
sobie: lepiej przecie, że tam trochę 
zadrukowanego papieru skażą na „zni- 
szczenie* i spalą, niż żeby człowieka 
powieszono, albo skazywano na gni- 
cie w kryminale. 

A jednak ci sooyaliści domagają się 
zniesienia „postępowania objektywne- 
go“, zniesienia konfiskat! Jakto, czyż 
wolą wisieó lub gnić w więzieniach ? 
Czy zwaryo wali? 

Nie, broń Boże, nie zwaryowali, a 
wykazuje to jasno omawiany tu przy: 
kład, który zarazem dowodzi całej po- 
tworności konfiskat. Jeżeliby miano- 
wicie sędziowie mieli przed 


asowym codziennego „Naprzodu!“ 


ku, nie było przytem. Przestraszone dzie- 
wezynki rozbiegły się, wołając o pomoc i 
krzycząc, że Ragu zabił pana Łukasza. 
Ubiegło kiłka minut, nim robotnicy z hut 
dowiedzieli się i przybiegli podnieść zem: 
dlonego wskutek gwałtownego ciosu. Ka- 
łnża krwi wypłynęła już z rany, stopnie 
n Wspólnego Domu", wiodąca do szkoły, ca- 
łe były czerwone, jakby ochrzczone nią. 
Nie myślano nawet ścigać Ragu, pędzące- 
go w oddali. Kiedy zaś robotnicy zabierali 
się zanieść Łukasza do najbliższej sali, zbu- 
dziwszy się z omdlenia, jęknsł: 

— Nie tu, moi drodzy, — do mnio... 

Zaniesiono go na noszach do jego pawi- 
lonn, lecz kiedy go z największym trudem 
składano na łóżku, zemdlał powtórnie z bólu 

W tej chwili przybiegła Soeuretta. Jedna 
z dziewezynek miała tyle przytomności, że 
oszła ją odszukać, gdy równocześnie je- 
don z robotników pobiegł do Boauelair po 
doktora Novarre. Gdy weszła, kiedy zoba- 
czyła Łukasza leżącego, bladego, zbroozo-« 
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sobą do sądzenia żywego czło- 
wieka, a nie martwy kawałek 
papieru, gdyby wyrok ich miał 
opiewać na Śmierć lub więzienie, a nie 
na „zniszczenie całego nakładu nu- 
meru* — to wtedy sumienie sędziów 
musiałoby się głośniej odzywać. Wobec 
oskarżonego papieru nie robi sobie 
sędzia wiele skrupułów. Zasądzenie 
papieru — to bagatelka; zasądzenie 
człowieka — to ciężka rzecz. Wtedy- 
by nie tak łatwo i nie tak masowo 
padały wyroki, konstruujące najróż- 
niejsze zbrodnie i występki, jak to 
dziś u dzieje w sprawach prasowych. 
Wtedyby była większa gwarancya 
sprawiedliwości wyroków. Wte- 
dy sędzia byłby wolnym od względu, 
czy uwalniając artykuł od konfiskaty, 
ma narazić państwo na zwrot kosztów 
redakcyi skonfiskowanego pisma Wte- 
dy rozwatałby tylko winę oskarżone- 
go i to rozważałby ją sumiennie. I 
zmniejszyłaby się niewątpliwie ilość 
„zbrodni* i „występków*, popełnianych 
drukiem. 

Dlatego w interesie sprawiedliwości, 
w interesie sumienności sądownictwa, 
a tem samem w interesie wolności pra- 
sy domagamy się zniesienia „postępo- 
wania objektywnego.* ' 


Reforma ustawy prasowej. 


W poprzednim artykule wyliezyli- 
śmy powody,‘ dlaiktórych tak skarżący 
jak i oskarżony unikają nieraz postępo- 
wania przed trybunałem przysięgłych. 

Sądziłby więc ktoś, že i my jesteś. 
my za zniesieniem sądów przysięgłych? 
Przeciwnie! Uważamy to wprost 
za niepodobne i niemożliwe, 
by sądy przysięgłych, ta, mimo 
wszelkich usterków, jedyna ochro- 
na wolności prasy, mogły być 
zniesione 


„NAPRZÓD: 


Nie taimy usterek, jakie wywołuje 
obecne postępowanie, ale są one, mimo 
wszystko, zanadto małoznacznemi, 
wobec braku bezpieczeństwa prawne- 
go, jakiby powszechnie nastąpił, gdy- 
by sądownietwo w sprawach o obrazę 
czci poruczonem zostało sędziom za- 
wodowym. 

Największą szkodą byłoby to, że 
wziąłby górę biurokratyczny szablon, 
a rzeczywiste prawo musiałoby ustą- 
pió czysto formalistycznemu trakto- 
waniu skarg. Wówczas oskarżenia, 
podniesione przez dziennik, nie były- 
by traktowane ze stanowiska społe- 
cznego; wówozas jedyną wytyczną 
w sądzeniu tych spraw byłby suchy 
biurokratyzm, który nie sąd zi, 
lecz tylko „załatwia kawałki“. 
Uocierpiałoby na tem prawo swobo:- 
dnej krytyki. Wprawdzie walka 
przeciw wybrykom lub korupcyi jest 
często tylko pokrywką, pod którą 
kryją się nizkie, egoistyczne względy, 
ale znosić swobodę krytyki dla 
wykroczeń, popełnianych przez złośli- 
wych lub nieuczciwych dziennikarzy, 
znaczyłoby dla bólu zęba ucinać ko- 
muś głowę. 

Należy przedewszystkiem zbadać,czy 
winą tych usterek nie jest sposób skła- 
dania ławy przysięgłych, a 
dalej sama przestarzała usta- 
wa, która obrazom czci drukiem za 
wielkie przypisuje znaczenie. 

Przysięgli są czasem stronniczymi; 
temu nikt nie zaprzeczy. Ale czyż 
może być obecnie inaczej? Przecież 
na przysięgłych powołuje się zdecy- 
dowanych zwolenników jednej 
partyi! Dzieje się to w dwojaki 
sposób. W pierwszym rzędzie przez 
samą ustawę, która zdolność do wy- 
konywania funkcyi sędziego przysię- 
głego czyni zawisłą od opłacania po- 
datku w wysokości 40 koron, a dalej 


nego krwią, wydało jej się, że umarł, i 
padłszy przed łóżkiem na kolana w nie- 
zmiernej boleści, zdradziła się z swą miło- 
ścią. Ująweszy jednę z jego rąk bezwła- 
dnych, ucałowała ją i wśród łkań wyszlo- 
chała z siebie całą swg przezwyciężaną na- 
miętność, ukrytą na samem dnie duszy, 
Nazywała go swem życiem, swem dobrem 
jedynem. Skoro go utraci, serce w niej 
umrze, nie będzie zdolną kochać, nie bę- 
dzie zdolną żyć. W rczpaczy swojej nie 
spostrzegła, że Łukasz, zlany jej łzami, 
odzyskał przytomność i słucha z niewysło- 
wionem rozrzewnieniem i smutkiem. 

Szepnął wreszcie głosem cichym jak 
tehnienie: 

— Więc ty mnie kochasz biedna, bie- 
dna Soeuretto?! 


Lecz ona, uradowana tem, że go żywym 
widzi, nie żałowała wyznania, uszczęśli: 
wiona owszem, nie potrzebując więcej kła- 
mać, w tem przeświadczeniu, że kocha go 
zanadto, aby miał kiedykolwiek cierpieć z 
powodu tej miłości. 

— Tak jest, kocham cię, Łukaszn, ale 
czyż ja się liczg!.. Dość mi, że żyjesz, 


nie zazdroszczę ci szczęścia... Oh! żyj tyl: 
ko, a będę ci sługą. 

W tragicznej tej chwili, kiedy się czuł 
w obliczn śmierci, ta wielka i niema mi- 
łość anioła napełniała go ogromną słody- 
czą i smutkiem. 

— Biedna Soeuretto |... moja boska przy- 
jaciółko — wyjęknął słabym głosem. 

Wtem wszedł dr. Novarre, bardzo wzru- 
szony. Przedsięwziął natychwiastowe oglę- 
dziny rany przy pomocy Soeuretty, która 
była infirmerką wyborną. Zapanowała cisza 
niewypowiedzianego lęku. Lecz po niej nie- 
spodziewana ulga, błysk nadziei. Nóż ob- 
sunął Bię po łopatce i nie naruszył żadnego 
z ważnych organów, kalecząc tylko mięśnie. 
Rana była jednak wielka, kość musiała 
być strzaskana, co groziło powikłaniem. 
W najlepszym nawet razie Lukasz skaza- 
ny był na długą kuracyę. Lecz co za roz- 
kosz, że nie groziła mu śmierć. 

Zostawiając rękę w dłoni Soeuretty, z 
bladym uśmiechem zapytał Łukasz: 

— Czy Jordan wie? 

— Nie. Od trzech dni zabarykadował 
sig w pracowni, ale go przyprowadzę 
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przez sposób układania ławj 
przysięgłych. Funkcya ta nale' 
ży, wedle ustawy, do naczelnika gm!“ 
ny i dwóch przez niego wybr®; 
nychczłonków rady miejskiej 
(a więc np. w Wiedniu dr Lueger ! 
dwaj zwolennicy jego partyi). Ustaw? 
więc dopuszcza do ławy przysięgłych 
tylko klasę burżuazyi, a naczelni 
gminy sortuje w dalssym ciągu po” 
wołanych przez ustawę na przysię” 
głych. 

Naturalnem następstwem tego jes 
objawiająca się czasem stronniczość 
Tylko wówczas, gdy ława przysięgłych 


jest odbiciem wszystkich party) 
danego miasta, mogą pojedynczy 89° 


dziowie wyłamać się z pod swego 
charakteru partyjnego i sądzić jak! 
prywatni ludzie, a nie zwolena!i* 
cy danej partyi. Tej jednostron: 
ności w układaniu listy ustawa au! 
nie przewidziała, ani nie pre" 
gnęła. Lekarstwem na to jest wię? 
reforma sądów przysięgłych, a nie 
ich znoszenie. 

Ustawa również nie jest dobrą, gdy? 


nie uwzględnia ona tego, co w dany? 


wypadku jest rozstrzygającem, tj. m0“ 
tywu. Kodeks karny dla państwa nie” 
mieckiego wyraźnie zaznacza, że przy 
osądzaniu obrazy czci należy uwzglę' 
dniać okoliczności, motyw 
Postanowienie to umożliwia sędziom 
zawodowym lub przysięgłym rozróż” 
niać obrazy czoi wedle właściwego 
ich charakteru, tj. wedle motywu, któ” 
rym obrażający się powodował, czy 
popełnił on obrazę ze względów ety 
cznych, z konieczności, czy też lek- 
komyślnie, wprost z nieuczciwości: 
Wówczas byłoby także możliwem, że 
przysięgli daliby satysfakcyę przeź 
potwierdzenie obrazy skarżącemu, je” 
żeli spotkała go ona niezasłużenie, beZ 
zasądzania dziennikarza, który 


Co za szczęście, mój przyjacielu, w za” 
pewnieniach doktora... k 

Rozpromieniona tuliła jego rękę, gdy drzw! 
się otwarły i weszła Josina. Przybiegłś 
na pierwszą wieść o zbrodni. Więc stało 
się, przed czem drżała! Jakiś nędznik zdra 
dził jej tajemnicę i Łukasz, mąż, ojcieć 
został zabity!.. To był kres jej życie 
przestało ją obchodzić wszystko, umrze 
przy nim! 

Łukasz, poznawszy ją, krzykuął, Pa 
szczając rękę Soeuretty, uczynił nadladzk! 
wysiłek, by się podnieść. 

— Ach! Josino!.. to ty!.. 

A kiedy chwiejąc się, ociężała z powo‘ 
du swego bardzo już zasxwansowanego m2” 
cierzyństwa, padła na brzeg łóżka, pojąw” 
szy jej trwogę, uspakajał: 

— Przychodzisz z tem drogiem malef” 
stwem, Josino. Nie rozpaczaj, doktór przy” 
rzekł mi życie, będę żył dla was obojg3: 

Usłyszawszy to, odetchnęła, jakby je! 
życie wracało. Boża! więc to było nako 
niec ziszczenie pragnień jej "smutnej egz)” 
stencyi? Będzie żył! a ten ohydny cio’ 
noża na wieki ich złączy! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Nógł zbłądzić, ale kierował się moty- 
ami uczsiwymi. Dziś stoją sędziowie 
Przed wyborem: albo zasadzić moral- 
Ue skarżącego, albo też skazać oskarżo- | 

lego na dotkliwą karę. 

Rząd zrobiłby o wiele mądrzej, gdy- 
Y, zamiast niebezpiecznych a szko- 
diwych eksperymentów ze znoszeniem 
“dów przysięgłych, przeprowadził 
p Powiednig reformę we wskazanym 
erunku. 

Najsilniejszy zarzut przeciw prze- 
liesjenin sądownictwa w sprawach o 
raze czci jest natury praktycznej. 
lanowicie, gdzie jest granica dla 
Prywatnej“ obrazy czci? W spra- 
Y prywatne kowiem mięszają się tylko 
Neuczciwi bandyci dziennikarscy. W 
Większej części wypadków zań roz- 
Chodzi się o sprawy publiczne, często 
0 „publiczne” osoby, a wówczas 
Zniesienie sądów przysięgłych byłoby 
Polem dla szerzenia się korupcji i 
Uniemożliwiłoby walkę z nią. Byłaby 
10 więc dziwna reforma prasowa, któ- 
Taby uniemożliwiała to, co jest za- 
aniem uczciwej prasy. 


Z tajemnic 
bandytów dziennikarskich. 


Cv do wartości moralnej Kazimie- 
Tzą Ehrenberga i Włodzimierza Lewi- 
tkiego wie miał chyba nikt żadnych 
złudzeń. O wyprawach zbójeckich tej 
godnej dwójki na kieszenie i sumie- 
nia łatwowiernych osób wiedziano 
Tównież oddawna. Jeżeli mimo to o- 
Szuykańcza ta spółka mogła tak długo 
grasować po Krakowie i z zuchwało- 
ścią międzynarodowych hochstaplerów 
wykonywać swoje rzemiosło, to chy- 

B tylko dlatego, że nasze społeczeń- 
stwo galicyjskie jest po prostu bez- 

ronne wobec całej zgrai takich kle- 
tykalno-konserwatywnych łotrzyków, 
którzy, mając do dyspozycyi pienią- 
ze i wpływy rozmaitych potentatów, 
zatruwają bezkarnie opinię publiczną 
zapomocą oddanej sobie prasy i naj- 
oOzmaitszych instytucyj finansowych. 
nana afera „Kuryera polskiego“, któ- 
ra doprowadziła w r. 1894 do proce- 
Su przed przysięgłymi, pobożne oszu: 
stwa w „Unio catholica“, w „Pius 
mons“ itd., są tylko drobnymi epizo- 
dami wielkiej panamy  klerykalnej, 
tóra da jeszcze sądom karnym dużo 
do roboty, jeśli prokuratorowie nie 
będą w tym kierunku zbyt pobła- 
iwymi. 

Poniżej mamy zamiar w kilku ar- 
tykułach uchylić nieco rąbek tajemni- 
èy z ostatniej fazy działalności Ehren- 

erga i Lewickiego. Obaj ci panowie, 
Okpiwszy bezbronną kobietę, założyli 
dowe pisemko, aby mieć broń w rę- 
ku do dalszych swoich geszeftów. Pi- 
amo c. dzienne w ręku niesumiennych 
drabów, zdecydowanych na wszystko, 
Jest bronią silną i niebezpieczną ; pod 

rwą dziennika moż::a popełniać naj- 
TOzmaitsze sprawki, niezawsze zgodne 
2z kodeksem karnym; można naciągać 
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f) Czynsz dzierżawny dzien- 


naiwnych na weksle i pożyczki z oa- 
nika i podatek: 


łą świadomością, że się ich nie odda; 


można od rozmaitych instytucyj fi- | Pani Józefa Rogoszowa 3000 
nansowych wymuszać okupy i kon- | Podatek dochodowy rocznie 150 
trybucye w formie tłustych anonsów raze rocznie zing ISO 


i płatnych reklam; jednem słowem, 


można robić dobre interesa, być ło-| 8) Przybory do ekspedycji: 


trem, a cieszyć się szacunkiem „osób | Pendzlę, kleister i inne (szpagat) 120 
wysoko położonych“, którym się speł- | Utrzymanie i reperacya wózków . 25 
niało dyskretne usługi, dobrze opła- razem rocznie złr. 145 


cane... 

Ścieżki bandytów dziennikarskich 
są bardzo kręte i dla przeciętnej pu- 
blicznceści ukryte. Sądzimy więc, że 


h) Rozmaite nieprzewidziane: 
Konfiskaty, opał, światło i inne 2000 złr. 


Dochód przedstawiał się następująco : 


spełnimy czyn obywatelski, jeżeli o- | 4800 prenumeratorów płaciło 69.120 złr. 
głosimy parę epizodów z działalności | Dział inseratowy . . 12.000 złr. 
p. Kazimierza Ehrenberga i jego po- | Anons kolejowy . . 600 złr. 
moenika dra Włodzimierza Lewickiego. | Bank austro-węgierski 300 złr. 


Razem rocznie 82.020 złr. 


Dla przejrzystości podajemy na wstę- 


pie bilans dochodów i rozchodów „Głło- Zestawienie ! 

su narodu* z tego czasu, gdy pismo Dochód |. . 82.020 złr. 
to znajdowało się jeszcze w ręku Rczchód (a—h) 78.835 złr. 
Ebrenberga : Saldo 8185 złr. 


a) Koszta redakceyj: Z powyższego bilansu, który zesta- 


wiony jest ściśle wedle kwitów i ksiąg, 
okazuje się, że wydawnictwo „Głosu 
narodu“ przynosiło rocznie 8000 złr. 
czystego zysku. Mimo to przedkładał 
Ehrenberg p. R goszowej, właściciel- 
ce dziennika, zupełnie inne bilansy, 
w których wykazywał deficyty. Dla- 
czego to robił i w jakim celu, wyja- 


złr. rocznie 
3600 
2400 


1500 


Płaca nacz. redaktora (Ehrenberga) 
zastępcy (dra Lewickiego) 
pierwszego współpracownika 
(Noskowski) É. To 
diug'ego współprace. (Knma- 
nie.żi) Wa = i 
trzeciego współprac. (Mosch, 


n 


óżniej Krumłowski 600 | ,_. 
s zópfrier KND a ý "900 | $almy w następnych artykułach. 
„ korespondenta wiedeńskiego e 
(Smólski) . . . . 1500 | Dola manipulantek pocztowych. 


koresp. lwowskiego od wier- 
sza (Wikt. Sedlaczek r. s.) 
od wiersza pani Strokowej 


(Dokończenie.) 


Rząd uchylił się od obowiązku ubezpie- 
czania na starość manipulantek pocztowych. 


a 


n 


(Bogusław) ny JAF 300 Polecił tylk - 

ylko manipułanikom, aby wstępo- 
n korektora (Wład, Stano *) 0 wały do krajowych stówarzyszeń poczto- 

Biuro korespondencyjne . i 1200 wych, które płacą im po 35 latach służ- 

Telegramy i telcfony najwyżej by 809/, zgłoszonej kwoty pensyjnej. W za- 


Inne nieprzewidziane o 
razem rocznie złr. 
b) Koszta admiaistracyi: 
Pensya administrat.-kasyera (Wą- 


mian za to muszą płacić wpisowe w wysokości 
10 pre. zgłoszonej kwoty i wkładkę mie- 
sięczną w wysokości 6 pre. tejże kwuty. 
W ten sposób dochodzi wkładka miesięcz- 


Torek) * 2000 | 22 manipułantek do 14: koron. Stowarzy- 

Pensya zastępcy adm. (Pilawski) 1200 szenia pocztowe nie dają manipalantkom 

ekspedytora (Tom. Bober) 790 | imo to gwarancyi ubezpieczenia na sta- 

f buchalterki (p. Strzałkow- rość. Męscy członkowie tych stowarzyszeń 

ikry SWW 4g0 | Uważają kobiety za intruzów, nie dopu- 

wanipulantki (p. Marya) . 300 szczają ich do zarządu itd. Ogół manipu- 

K woźnego (Leon Szufa) 300 lantek stracił do tych stowarzyszeń zupeł- 
lb roznosicieli dziennika 2700 | nie Zaufanie. 


g Miesięczna płaca manipulantek doznaje 


uszczerbku z iunych jeszcze powodów. 
W razie choroby, trwającej dłnżej niż 3 
dni, muszą przedkładać ostemplowane świa- 
deetwa lekurskie; to samo tyczy się podań 
o urlop roczny. Najwięcej jednak cierpią 
skutkiem obciągań te manipnlantki, które 
mają do czynienia z publicznością. Przy 
wielkim natłoku stron zdarza się regular- 
nie, że przy obrachusku dziennym nie zgą- 
dza sią stan kasy z rachunkałi. Manco 
kasowe dochodzi często do 20 koron mie- 
sięcznie, które odciągane bywają ze szczu- 
plej pensyi mapipulantki. 

Przy całej tej żmudnej, wyczerpującej 
nerwy pracy, są manipulantki zupełnie za- 
wisłe od widzimisię swoich przełożonych, 
Czas pracy, podział czynności, urlopy, — 


razem rocznie złr. 
©) Czynsz: 
Lokal redakcyi (Pietraszkiewiczowi) 
Lokal administracyi . . . . - 
razem rocznie złr. 
d) Drukarnia i papier: 
Koszta druku dziennika wraz z 
wyrzuconymi wierszami, przecię- 


tnie tygodniowo 420 złr. . 21.840 
Papier około 1000 złr. miesięcznie 12.000 


razem rocznie złr 38.840 
e) Koszta ekspedycyi poczt: 
Marki dziennikarskie i pocztowe 10 200 


*) Szwagier hrenberga, aresztowany za 
zgwałcenie dziecka. 
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wszystko to zależy od dobrej lah złej woli 
bezpośrednich przełożonych. 

Urzędnicy męscy są zaliczani, jako asy- 
stanci do 11 rangi, nawet gdyby nie uk ńczyli 
szkół średnich; te same prawa powinny 
mieć i kobiety. Podwyższenie stanowiska 
i płacy fankcyonaryuszek leży w interesie 
nie tylko samych kobiet, al: i mężczyzn, 
gdyż przezto ustanie konkuren 
cya tanich sił kobiecych. 

Ażeby tę konkurencyg zupełnie usunąć, 
należałoby umożliwić kobietom, więcej niż 
dotychczas, uczęszczanie do szkół 
średnich i wyższych. 

Duchem nowoczesnych pojęć tehnie ustęp 
petycji, dómagający się zniesienia zakazu 
wuhodzónia w związki małżeńskie. Zakaz 
ten należałoby usunąć ze względów społe- 
cznych, gdyż skutkiem niego zmniejsza się 
1 tak już coraz bardziej niska liczba mał- 
żeństw. Prawno-etyczne względy przema- 
wisją również przeciw zakazowi małżeń- 
stwa; bezpośrednim skutkiem zakazu jest 
powiększenie sły wolnych związków, które 
w obecnych stosunkach pozbawiają' kobietę 
i jej potomstwo praw cywilnych i rzucają 
ją na pastwę samowoli mężczyzny. 

Petycya kończy uwagą, że leży w inte- 
resie samego pafńsciwa, uby urządzeniami 
swemi służyło za wzór prywatnym przed- 
siębiorstwom i nie wyzyskiwało swoich 
funkcyonaryuszów. 

Petycyę powyższą i żądania w niej wy- 
rażons powinni poprzeć jak najenergiczniej 
posłowie w parłamencie, 


KRONIKA. 


Kalondurzyk historyczny. 18 paź- 
dziernika. 1518. Drugi dzień bitwy pod Lip- 
skiem, — 1894. Wielkie zgromadzenie robotni- 
ków wiedeńskich w sprawie powszechnego pra- 
wa głowania; atak policyi na robotników ; wiele 
osób rannych. 

Dxiś teatr zamknięty. 

Sobota: „Znakomitość* (Chateau historique), 
komedya w 8 aktach Al. Bisson'a i J. Berr de 
Turiqne (nowość). 

Niedziela: „Znakomitość*, 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. 
Dziś w sali Nowodworskiej (ul. św. Anny 12) 
od godz. 7'/ą do 8'/, wieczorem wykład dra 
Ryszarda Kunickiego: „O czynnościach na- 
szych zmysłów", z przedstawieniem obrazów 
świetlnych. 

Uniwersytet ludowy we Lwowie. 
Dziś od godz. 4'/4 do 6'/4 wieczorem w wła- 
snej sali wykładowej (Pasaż Mikolascha) wy- 
kład Karola Nachera: „Ochrona pracy“. 


W sprawie teatru ludowego otrzymu- 
jemy od p. dyrektora Kotarbińskie- 
go następujące pismo: 

„Upraszam 0 gościnność dla tych słów 
kilku w łamach pańskiego cennego pisma: 
Pojawiiy się w niektórych dziennikach 
wzmianki i artykuły, głoszące, jakobym 
nieprzychylnie występował przeciwko tea - 
trowi ludowemu w Krakowie. Zastrzegam 
się stanowczo przeciw przypisywaniu mi po- 
dobnych intencyj; przypominam, że w u- 
biegłym kezonie poparłem Bpiawę teatru 
dla ludu i urządziłem kiłks przedstawień 
w dni świąteczne pu cenach bardzo nizkicù. 
Uznaję całą ważność sceny popularnej, ja- 
ko dzielnego środka pouniesienia kultury 
ludu naszego, jako dyrektor teatru miej. 
skiego dbać jednak muszę także, aby spra- 
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wa teatru ludowego rozwiązaną była w 
Krakowie bez uszczerbku dla instytneji, 
której losy mi powierzone. Powinni zrozu- 
mieć ten naturalny a prosty obowiązek ci 
wszyscy, którzy stawiają sprawę teatru lu- 
dowego najnie»łaściwiej na gruncie anta- 
gonizmu wobec teatra miejskiego. 

Z powodu ciągle rosnących wymagań pu- 
bliczności i artystów, teatr krakowski roz: 
wija się w bardzo ciężkich warunkach i 
walczy z deficytem. Przyznaję jednak za- 
razem, że teatr dla ludu jest pożyteczny i 
pożądany, sprawa ta zatem traktowana być 
powinna rozważnie i spokojnie, w ten spo- 
sób, aby pogodzić byt i pożyteczny rozwój 
obu instytneyj. Nie wdając się obecnie w 
szczegóły, jak ten eel możnaby praktycznie 
osiągnąć, poprzestaję na stwierdzonin tego 
mojego szczerego i lojalnego stanowiska i 
sądzę, że zwolni mnie to od dalszych od- 
powiedzi na zarzuty, mieniące mnie wro- 
giem „teatru ludowego*. 

Podając ten głos p. dyrektora Kotarbiń- 
skiego stwierdzić musimy, iż zawiera on 
tylko in abstracto jego zapatrywania na 
teatr ludowy, a pomija nastręczającą się 
stronę praktyczną całej kwestyi... To 
też list tea wydaje się nam bardzo mało 
mówiącym tak, iż ze swem zadaniem in- 
formacyjnem wobec szerszych warstw pu 
bliezności stanowezo się mija. 

Na cześć nieśmiertelnej pamięci Ta 
deusza Kościuszki odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 20 bm., o godzinie 7 wieczór, 
w sali „Sokoła“ obchód uroczysty. 

Program obchodu tego wypełnią dwie 
przemowy, deklamacya artystki dramaty- 
cznej p. Wysockiej, śpiew chóru „Sokoła“ 
i obraz z żywych osób, ułożony przez ar- 
tystęsmalarza p. Wolskiego. Nadto przy- 
grywać będzie orkiestra „Sokoła“. 

Bilety wejścia, po cenach nader umiar- 
kowanych, sprzedaje przy linii AB handel 
p. Rudniekiego. 

Defraudacya na poczcie. Ze Szczawni- 
cy donoszą nam: W czasie trwania urlopu 
tutejszego pocztmistrza p. Włodzimierza 
Ławrockiego w Szczawnicy, administrował 
tut. pocztą i zarazem pełnił obowiązek eks- 
pedytora pocztowego p. Edward Charkie- 
wiez, który sprzeniewierzył z pocztowych 
pieniędzy kwotę 1288 K 16 h. Sprawa ta 
miała być załatwioną pozasądownie, gdyż 
p. Charkiewicz, adjunkt kolejowy, ojciec 
defraudanta, miał zwrócić sprzeniewierzone 
pieniądze. Ponieważ jednak ani ojciec, ani 
też p. Edward Charkiewicz nie skłonił się 
do zwrotu tych pieniędzy, przeto dyrekcya 
poczt we Lwowie oddała sprawę tę proku- 
ratoryi państwa w Nowym Sączu. 

Samobójstwo w armii. We wtorek zna- 
leziono na błoniach bakończyckich pod 
Przemyślem obwieszonego na drzewie 
żołnierza pułku dragonów, załogujątego na 
przedmieścia lwowskiem. Żołnierz ten był 
rekrutem, odbywającym służbę wojskową 
dopiero od 7 b. m, a w zapiskach woj- 
skowych zapewne figurować będzie jako 
powód samobójstwa „tęsknota za domem“, 

Zakażone mięso. Z Nowego Sącza do- 
noszą nam: Lekarz z Limanowy dr Gnoiń- 
ski przywiózł do tutejszego szpitala po- 
wszecinego obywatela limanowskiego p. 
Ludw:ka Jońca niebezpiecznie chorego, ce- 
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lem przedsięwzięcia operacyi. Jak bowiem 
skonstatowało w Limanowy konsylium z fi- 
zykiem powiatowym na czele, dostał p. Jo” 
niec wskutek zjedzenia mięsa z zakażone” 
go bydlęcia, na karku czyrak, zwany „kar* 
bunknł*, długości 15 cm., a szerokości 
cm., grożący zakażeniem krwi w całem 
ciele. Życiu operowanego grozi niebezpie* 
czeństwo, 

Dia handlarzy owoców. Pewne firmy 
hamburskie poszukują do zakupna więk- 
szych ilości kwaśnych jabłek rozmaitego 
gatunku. Bliższych informacyj udziela se- 
kretaryat Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 


Menerzy centrowi na usługach haka- 
tyzmu. Hakatyści, wysilająe swe mózgi 
na coraz to nowe sposoby germanizowania 
ludu polskiego, wpadli na pomysł założe- 
nia w tym eslu niemieckiego teatru lado- 
wego w Królewskiej Hucie Otóż już przed 
miesiącem donosił „Dziennik śląski“, iź 
wśród licznych dobrodziejów owego haka- 
tystycznego teatru figuruje i generalna dy- 
rekcya kopalń hr. Ballestrema w Rudzie; 
a hr. Ballestrem — godzi się tu przy- 
pomnąć — posłuje do parlamentu z gli- 
wiekiego okręgu, oraz reprezentuja 4 po- 
wiaty w sejmie pruskim, tylko dzięki tə- 
mu, iż ogromna większość Pola- 
ków na Śląsku dotąd z zamknię 
temi oczyma głosowała na kle- 
rykałów centrowych. 

W zeszłą środę został teatr germaniza- 
torski uroczyście otwarty w obecności na- 
czelnego prezesa z Wrocławia. Między in: 
nymi, jak donoszą „Nowiny raciborskie* 
byli obeeni na iaaugaracyi: ks. prof, Tyl- 
la w otoczenia 3 kapelanów, p. Pieler, 
generalny dyrektor kopalń hr. Ballestrema 
idr. Stephan, będący również po- 
słem z łaski ludu polskiego. Zra- 
sztą to postępowanie filarów centrowych 
na Śląsku nie jest jakąś niespodzianką 
Hr. Ballestrem posunął już był wszakże 
swoją bezezelność do tego stopnia, że od- 
zywał się publicznie, iż polskich agitato- 
rów na Śłąsku trzeba „Pó po p....*. Tego 
rodzaju prowokujące zachowanie się cen: 
irowców ma tę dobrą stronę, że przyspie- 
szy ieh upadek na Śląsku, że uwolni lud 
nolski od tych klerykalnych pasożytów. 

0 teatrze germanizatorskim na Gór- 
uym Śląsku piszą do „Nowin Raciborskich *: 

„Te wydatki nie podobają się już nawet 
nujzawziętszym hakatystom. W Katowicach 
miała odnośna trupa teatralna występować 
przez 27 wieczorów. Zgarnęłaby więc od 
miasta 2700 marek (zapomogi). Przeciwko 
temu wydatkowi podniosły się ze strony 
radnych miasta takie protesty, że burmistrz 
Kosch uważał za konieczne zniżyć ilość wie- 
czorów na 15, co będzie kosztowało 1500 
marek, inaczej byłaby rada miejska podzię - 
kowała za teatr niemiecki. Mimo to prze- 
szedł wniosek o udzielenie tych 1500 m. 
zaledwie 3 głosami większości, 11 było 
za tem, że nie da na ten teatr ani cze- 
skiego. 

Sami więc Niemcy przyznają, że ich jest 
na Górnym Śląska za mało, ażeby taki 
teatr utrzymać. Jeżeli nie chcą dokładać 
pieniędzy na ten teatr, to przyznają tem 
samem, że lud na G. Śląsku jest ludem 
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Polskim, który niemieckiego teatra popie- 
Tać nie będzie Gdybyśmy mieli teatr pol- 
ski, to nie potrzebowalibyśmy żebrać po- 
mocy u miast i gmin. Sale byłyby ludem 
Polskim tak zapełnione, że zbiory pienię 
Żne wystarczyłyby na opłacenie wszelkich 
kosztów, a zapał, któryby wstrząsał mu- 
tami sal, przekonałby każdego, że lad pol 
ski na Górnym Śląsku pragnie polskim po- 
zostać”, 

Straszna scena na stacyi kolejowej. 

Movachinm donoszą, :ż na dworeu Tru- 
doring zdarzył się tragiczny wypadek wśród 
personalu kolejowego. Stacya ta była nie 
dawno widownią zbrodniczego napadu i od- 
tąd urzędnicy, pełniący służbę nocną, misli 
zawsze broń przy sobie. W nocy z 14 na 
16 b, m. pełnił służbą jeden z urzędników 
Stadler. Po odejściu ostatniego pociągu 
Ogobowego o godz. 12 w nocy, udał się 
on de pokoju służbowego, gdzie najwido- 
tzniej się zdrzemsął: nie słyszał bowiew 
tygnałów, zapowisdających wyrnszęuie ze 
wschodniego dworca poetągu ciężarowego, 
odchodzącego do Ronenbsiw. Potiąg przy- 
był na stacyę, a prowadzący go Braun, 
który miał tn cedczepić parę wagonów ne 
Widząc nikogo na percnie, uda? się prosto 
do pokoju służbowego Przebudzony nagle 
ze snu Stadier, nim zdołał oprzytomnieć, 
pod wpływem pierwszej myśli, iż ma du 
czynienia z napadem, strzelił z rewolweru. 
Strzał był niestety tak celny, iż Braun 
Padł na miejscu bez życia, «godzeny w 
aerce. Nieszczęśliwy pozostawił wdowę i 
Pięcioro drobnych dzieci. 

Wobec zaburzeń, które wywołał na Mal- 
tie projekt Chamberlaina stopniewego wpro- 
Wądzenia w przeciągu lat 15 języka an. 
Bielskiego do tamtejszego sądownictwa (w 
miejsce włoskiego, którym mówi ludność 
Maliąńska), postanowił rząd angielski co- 
fnąć się o tyle, iż odsuwa termin tej „re- 
formy“ jeszcze o lat 5. 

Orzywiście, to ustępstwo bynajmniej nie 
U*pokoiło mieszkańców Malty, bo kwestya, 
tzy za lat 15, czy 20 będzie nczyniony 
Zamach na ich język, jest tylko usunięciem 
W bliższą lnb dalszą przyszłość kielicha 
soryczy, ale nie jego skasowaniem, 

Toteż przywódca ruchu narodowego na 
Malcie, dr Mizzi, oświadczył otwarcie, że 
takie załatwienie sprawy bynajmniej kon- 
diktu nie złagodzi. ) 


Wystawa zbiorów p. Jasieńskiego. W 
Środę dnia 16 bm. otwartą została na do 
thôd Towarzystwa „Polska sztuka stoso- 
Wana“ wystawa krajobrazów Hiroshige. 

ystawa » ta potrwa do piątku wieczór. 

sobotę nastąpi otwarcie wystawy Klin- 
Berowskiej na dochód Kasy emerytalnej 
“rtystów teatru krakowskiego, oraz Muze- 
ln tatrzańskiego w Zakopanem. 
„ Wystawa potrwa do wtorku, poczem p. 
Jagieński wyjeżdża do Lwowa, gdzie urzą- 
i zbiorową wystawę ośminset sztychów 

tamstejszem Towarzystwie Przyjaciół 
Styk pięknych. 

mlała kradzież popełnioną została one- 
ajszej nocy w eukierni p. Malika przy 
S Grodzkiej. Przyszedłszy rano o godz. 

do cukierni, spostrzegł p. Malik, że okno 

podworca było wytłoczone, w sklepie 


wiele talerzy opróżnionych z ciastek, kilka 
buteleczek z koniaku również próżnych, 
dalej na ziemi leżał olbrzymi bukiet ze 
sztucznych kwiatów do połowy spalony, a 
kasa rozbita, epróżniona z pieniędzy do 
szczętu. Z kasy złodzieje zabrali całą go- 
tówkę, wynoszącą przeszło 115 koron. 
Rozbijanie kasy trwało zapewne dłażej, 
gdyż w trakcie tej „pracy* rzezimieszki 
posilali się koniakiem z ciastkami. 

Złoczyńców cechowała niezwykła śmia- 
łośc, gdyż, jak na to spalony bukiet wska- 
zuje, świecili oni gobie podczas grabieży, 
Za sprawcami poszukuje policya. 

inauguracyjny wieczór lwowskiego 
Uniwersytetu ludowego. Zarząd lwow- 
skiego oddziału zapowiedział nas wtorek 
wieczór urcczyste otwarcie sezonu jesien- 
nych wykładów. Inauguracya miała się roz- 
począć dopiero o godz. T/a a już na całą 
godzinę przedtem nowo wynajęty, elektry- 
cznie oświetlona i stosownie urządzona sala 
wykładowa w pasażu Mikolasza zaczęła 
się napełniać słuchaczami obu plei i wszy» 
stkich sfer. Szczególnie licznie stawiły się 
panie, młodzież akademieka i technieka i 
robotniey. O godzinie 7 sala już była tak 
nabita, że nie było miejsca ani dla jednej 
osoby, a około tysiąc musiało odejść, żała- 
jąc, że nie przyszli wcześniej. 

O godz. (1/4 inżynier Libański wy- 
głosił mowę inauguracyjną, w której dał 
krótki pogląd na ubiegłą działalność Uni- 
wersytsta ludowego i na znaczenie jego 
dla krzewienia wiedzy wśród szerszych mia 
Indu. s 

Po przemówieniu jednego z techników, 
tow. Szminda iwieniem zerganizowa.- 
nych robotników polecił Uniwersytet Ido- 
wy, jako instytucyę dla nieoświeconych bar- 
dzo potrzebną i zapewnił, że robotnicy z 
peżytecznej tej ipstytueyi o ile możności 
korzystać będą. 

Następnie znany poeta Jan Kaspro- 
wiez wygłosił entnzyastycznie przyjęty 
odczyt o Adamie Miekiewiczu. 


Lwowscy koncyplenci adwokaccy ra- 
dzili we wtorek wieczorem pod przewedni- 
ctwem dra Tilla, med sprawą założenia 
stowarzyszenia własuego. Jedyny punkt 
porządku dziennego: Założenie stowarzy- 
szenia koncypientów adwokackich, referował 
dr. Henryk Lówenherz, który po ob- 
szernem nmotywowaniu, w którem wska- 
zał na smutne ekonomiczne i snołeczne po- 
łożenie koncypientów adwokackich, postawił 
rezolacyą: Wiec uchwala założenie stowa- 
rzyszenia zawodowego. Rezolucyę tę jedno- 
głośnie przyjęto. 

Po obszernej dyskusyi w jakiej formie 
należy przedyskutewać statut wyrano ko- 
misyę, która się ma zająć wypracowaniem 
statutu i przedłożeniem go do dni 14 po- 
nownemn zebrania. 

Pożyczka dla Zakopanego. Ze Lwowa 
donoszą: Wydział krajowy zawiadomił gmi- 
nę Zakopane, że gotów jest zaproponować 
sejmowi przyjęcie gwarancyi na pożyczkę 
w wysokośsi 400.000 K, pod warunkiem, 
że zostanie ona użytą na wodociągi i na 
kanalizacyę. 

Powódź. Ze Śniatyna donoszą, 2e w 
Prncie pod Śniatynem nasiąpił w nocy dnia 
12 b. m. nagły przypływ wody. Stan wo- 
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dy podniósł się o 3:50 mtr. ponad stan 
zwykly. Woda wystąpiła z brzegów i wy- 
rządziła znaczne szkody. Zabrała całe ru- 
sztowanie, postawione dla naprawy mostu 
krajowego, zaś przy mośsie kolejowym u- 
nicsła barak z materysłem budowlanym. 

Rozruchy w Rosyl. „Breslauer Ztg* 
donosi z Petersburga, że zwłaszcza w 
środki carstwa rosyjskiego przychodzi do 
krwawych starć pomiędzy głodną lu- 
dnością a wojskiem. Zwłaszcza groźne roz- 
ruchy wybuchnąć miały w Saratowie. Mi- 
nister Sipiagin wyjechał do Spały, aby zdać 
carowi sprawę ze stanu rzeczy. 

Do „N. W. Tagblatt“ donoszą z Ki- 
azeniewa, że nagle pojawiło się tam mnó- 
stwo stndeutów. Wprowadziło to policyę 
w wielki ambaras. Studenci odbyli tajną 
naradę w sprawie jednego ze swych kole: 
gów, który miał być wywieziony do Irka- 
cka. Na dworem kolei, kiedy już miano go 
wywozić, stndenei go odbili i wzno» 
sili okrzyki: „Precz z absoluty- 
zmem!* Wiele publicznych lokalów obrzu- 
cono kamieniami i błotem, a redakcyę 
dziennika „Beszaratia* formalnie zdemo- 
lowano. Podjęto wiele aresztowań. 
Gubernatorowi nie udało się uspokoić wzbu- 
rzonych, którzy oświadczyli, że nie pier- 
wej spoczną, aż absolutyzm zostania obalony. 
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Baczność robotnicy ! 


Dzień 16 października br., naza. 
czony jako termin do nadsyłania pe- 
tycyj w sprawie ubezpieczenia na wy- 
padek niezdolności do pracy lub sta: 
rości, już przeminął, i jakkolwiek z 
wielu stron wpłynęły już setki pod- 
pisów, mimo to pokaźna liczba pety- 
oyj nie została jeszcze nadesłaną. 

By zapobiedz ewentualnemu nia- 
porozumieniu, uUupraszamy towarzy- 
szów, aby mimo upłynionego 
już terminu, zbierania podpi- 
sów i petycyj nie przerywali. 
Podpisy tedy należy zbierać w 
dalszym ciągu, a petycye, choćby 
nawet spóźnione, należy nad- 
syłać jak dotychczas pod adresem: 
Ferdynand Skaret, Wien VI., Mariahilfer- 
strasse 89A, 

To samo odnosi się również do pa- 
tycyj gmin, kas chorych, sto- 
warzyszeń itd. Za komitet wyko- 
nawczy: Jan Englisch, sekretarz. 


Z sali sądowej. 

O nadużycie władzy urzędowej. Z: 
Lwowa donoszą: Równocz śnis z 
procesem tow. dra Marka i p. Re- 
wakowioza, który toczyć się będzie 
w małej sali, rozpocznie się w piątek 
18 bm. w wielkiej sali tut. sądu przed 
drugą ławą przysięgłych proces prze- 
eiwadjunktowi sądowemu ze Stanisła- 
wowa, Pragłowskiemu, o zbro- 
dnię nadużycia władzy uczędowej, tu- 
dzież przeciw stanisławowskiema fak- 
torowi, Ehrlichowi, o współwinę 
w tej zbrodni. 

Akt oskarżenia zarzuca Pragłow- 
skiemu, że za zatarcie pewnej sprawy 
sądowo-karnej żądał 10.000 koron, 
przyczem był mu pomocnym Ehrlich. 


Rada państwa. 
(Telefonem). 


Wledeń, 17 października. Dziś o godz. 
11 przed południem otworzył prezy- 
dent hr, Vetter pierwsze posiedze- 
nie jesiennej sesyi Izby poselskiej. Na 
wstępie poświęca prezydent gorące 
wspomnienie zmarłym posłom, drowi 
Weiglowi i drowiKaizlowi. Na- 
stępnie zawiadamia, że pos. dr. Prade 
złożył godność I wiceprezydenta Izby, 
i że wybór w jego miejsce postawi 
na porządku dziennym jednego z naj- 
bliższych posiedzeń. 

Z kolei złożyli ślubowanie poselskie 
nowo wybrani posłowie, między innymi 
dr. Petelenz z Krakowa. 

Nastąpiło odczytanie całego szere- 
gu interpelacyj i wniosków nagłych: 
Młodoczech Forzt wniosek nagły w 
sprawie traktatu ołowo-handlowego z 
Niemcami ; młodoczech Kaftan wnio- 
sek nagły w sprawie przyspieszenia 
robót inwestycyjnych;  młodoczech 
Vyochodil interpelacya w sprawie 
umieszczenia w budżecie dochodu z 
myt na drogach rządowych ; Kaftan 
wniosek nagły w sprawie upaństwo- 
wienia kolei półnosno-zachodniej i in- 
nych; wreszcie szereg wniosków na 
głych w sprawie zapomóg. 

Poseł Daszyński wniósł inter- 
pelacyę do prezydenta ministrów w 
sprawie politycznej stronni- 
czości i nadużyć policyi kra- 
kowskiej w służbie przy wy- 
borach; interpelacya opisuje wy- 
padki z listopada 1900 i z września 
i pażdziernika 1901 i kończy się py- 
taniem: „Czy p. minister nie zechce 
zaprowadzić w stosunkach  policyj- 
nych w Krakowie przy wyborach usta- 
wowego porządku ?“ 


Z kolei zabiera głos minister skar- 
bu Bóhm-Bawerok, przedkłada 
budżet na r. 1902 i wygłasza exposé 
finansowe; mówił jednak tak cicho, 
że zupełnie nie można go było sły- 
szeć w loży dziennikarskiej. 

Po nim zabiera głos prezydent mi 
nistrów dr Kórber i prosi o szyb- 
kie załatwienie budżetu, Wprawdzie 
sam jest przeciwny zbyt pospieszne: 
mu załatwianiu budżetu, jednak jest 
bardzo wiele spraw do załatwienia, 
dlatego zachodzi potrzeba rychłego 
uporania się z budżetew. Uchwalenia 
budżetu nie można uważać za wotum 
ufności dła rządu; byłoby niem ra- 
czej uchwalenie prowizoryum budże- 
towego. 

Dr. Körber zwraca uwagę, iż przed 
Izbą stoją takie sprawy do załatwie- 
nia, jak ugoda z Węgrami, traktaty 
handlowe, dalej zapowiada szereg 
przedłożeń, między innemi ustawę o 
reformie prasowej, o ubezpieczeniu 
robotników itd. Wreszcie zawiadamia 
dr. Kórber, że sejmy zbiorą się po 
Nowym Roku na sesyę, poczem ną 
wiosnę zostanie znowu parlament 
zwołany na długą sesyę, przerwaną 
jedynie krótkiemi feryami letniemi. 
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Następnie przeszła Izba do obrad 
nad wnioskami nagłymi. 

Pierwszy zabrał głos pos. dr. Forzt, 
celem nzasadnienia swego wniosku na- 
głego w sprawie odnowienia trakiatu 
ełowo-handlowego z Niemcami. 

Głodz. 21/ą po południu. Posiedzenie 
trwa dalej. 


Nowy budżet państwowy. 

Wiedeń, 17 października. „Wiener 
Abendpost ogłasza wynik poboru po- 
datków bszpośrednich i pośrednich w 
czasie od dnia 1 stycznia do końca 
sierpnia br. Z wykazu tego okazuje 
się niezwykły wzrost podatków po- 
średnich, a nawet bezpośrednich. 
I tak z podatków pośrednich uderza- 
jąco wyższy dochód, w porównaniu 
a cyframi zeszłorocznem, przynosi 
wódka o 4410821 koron, piwo 
o 705.171 K, cukier o 2,737.293 K, 
nafta o 175 646 K, tytoń o 1,354 836 K, 
loterya o 1,339.575 K. 

Z podatków bezpośrednich zaś po- 
datek domowo-czynszowy jest wyższy 
o 3766.516 K, ogólny podatek za- 
robkowy o 609.991 K, od towarzystw 
akcyjnych o 4,286.405 K, podatek 
osobisto-dochodowy o 1,567624 K, 
podatek od poborów słażbowych o 
134.856 K, dochód z egzekucyi 
podatków o 102.286 K, procenta 
zwłoki o 162 496 K. 

Niższe dochody wykazują między 
innemi następujące pozycye: Podatek 
gruntowy o 704.423 K; sprzedaż soli 
o 417.982 K; ze stempli 758.462 K; 
wreszcie z taks i należytości o K 
17,936.226. 

Budżet ten wykazuje dochody w 
kwocie K  1.685,966.357, rozchody 
1.685,117.944 K, przeto zwyżka wy- 
nosi 848.418 K. W zestawieniu bu- 
dżetu, mianowicie dochodów, uderza 
przedewszystkiem, że pozostał na- 
dal dochód z myt w niezmie- 
nionej wysokości. 


Sprawy parlamentarne. 

Wiedeń, 17 października. Niemieckie 
stronnictwo ludowe odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem po stanowczej, 
ponownej odmowie posła Pradego, 
poddano pod głosowanie kandydaturę 
na godność pierwszego wiceprezydenta 
Izby poselskiej, dotychczasowego pre- 
zesa tego klubu, posła Kaisera, którą 
też uchwalono. Popołudniu zebrali się 
na posiedzenie przewodniczący klu- 
bów lewicy i przyjęli jednogłośnie tę 
kandydaturę do wiadomości; poseł 
Kaiser jest więc oficyalnym kandy. 
datem lewicy i to wyrażnie na go- 
dnotć pierwszego wiceprezydenta. 

Wiedeń, 17 października. Związek 
posłów socyalno-demokraty- 
cznych odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono przedewszystkiem skierować 
wszelkie usiłowania ku temu, aby po- 
wszechne ubezpleczenie star- 
oów i kalek weszło na porządek 
dzienny parlamentu. W tej sprawie 
uchwalono wnieść na jednem z pier- 
wszych posiedzeń lzby wniosek 


nagły. Drugi wniosek nagły 
posłów socyalno-demokratycznych do- 
tyczyć będzie środków, jakich pań- 
stwo powinno użyć wobec rosnącego 
w coraz groźniejszej mierze braku 
pracy. (łdyby się okazało, że dane 
przez prezydenta ministrów obowią- 
zujące przyrzeczenie co do reformy 
prasowej nie zostanie dotrzymane, 
to Związek posłów sooyalno-demo- 
kratycznych bezzwłocznie i w tej 
sprawie podejmie energicznie inicya- 
tywę. 
Młodoczesi wobec rządu. 

Wledeń, 17 pażdziernika. Klub cze- 
ski odbył wczorzj popołudniu posie- 
dzenie. Pos. Pacak poświęcił pośmier- 
tne wspomnienie drowi Kaizlowi, po- 
czem przystąpiono do dłaższej dysku- 
syi, w której podnoszono gwałtowne 
zarzuty przeciw rządowi' Po 3-godzin- 
nej dyskusyi uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucyę: Klub uchwala 
rządowi dra Kórbera wyrazić nie- 
ufność, ponieważ klub doszedł do 
przekonania, że ten rząd wprawdzie 
zasłania się polityczną i narodową neu- 
tralnością, w każdym jednak wypadku 
tę neutralność narusza. Klub za- 
stosuje też odpowiednio do 
tego swoje postępowanie wo- 
bec rządu. Dalej przyjął klub do 
wiadomości rozmaite uchwały komisyi 
parlamentarnej, a między innemi u- 
chwalono żądać, by miejsce ustępują- 
cego pierwszego wiceprezydenta przy 
znano drowi Zaczkowi. 


Telegraf i telefon. 


Militaryzm przed sądem. 

Lwów, 17 października. Na początku 
dzisiejszej rozprawy zabrał głos prokura 
tor, oświadczając, że w myśl żądania pro- 
kuratoryi z Mościsk rozszerza oskarżenie 
na tow. Szymona Wityka w kierunku 
przekroczenia ustawy 0 zgromadzeniach 
i fałszywego meldowania się, popełnionych 
w czasie agitacyi wyborczej. 

Obrońca dr. Zipper oświadcza, że 
z przyjemnością zgadza się na to, ponie- 
waż jednak nie zna sprawy, prosi trybu 
nał o udzielenie mu aktów tej sprawy, ce- 
lem przestudyowania tychże. 

Trybunał zgadza się na prośbę obrońcy, 
któremu też zaraz wręczono odnośne akta. 


Znowu znawca wojskowy. 

Prokurator wnosi o ponowne za- 
wezwanie majora audytora W olfa, jako 
rzeczoznawcy dla objaśnienia znaczenia 
wyrazu „Selbstmeldung* w amnestyi ce- 
sarskiej. 

Protest obrońców. 

Wniosek prokuratora wywołał istną bn: 
rzę na ławie obrońców. Obrońcy dr Schlei- 
cher, dr Zipper, dr Leser i dr Łysiak ko- 
lejno sprzeciwiają się temu żądaniu pro- 
kuratora, a gdy prokurator mimo to przy 
swym wniosku obstawał, zabrał głos dr 
Schleicher, który oświadcza, że na wy- 
padek, gdyby trybunał przychylił sig do 
wniosku prokuratora, będzie musiał zło- 
Żyć obronę, gdyż nważałby to za po- 
niżenie i podeptanie sądewni- 
ctwa ej nilnego. 
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Do oświadszeria dra Schleichera przy- 
łączają się kolejno wszyscy obrońcy 
i grożą złożeniem obrony. 

Scysya obrony z przewodniezą- 
cy m. 

Dr. Zipper, grożąc złożeniem obrony, 
oświadcza, iż powołanie audytora, jako 
rzeczoznawcy, jest nonsens em... 

Przew.: Panie obrońco, wyraz ten jest 
nieparlamentarnym... 

Obr. dr. Zipper: W takim razie by- 
łoby to monstrnałnością... 

Przew.: Wyraz ten również jest nie- 
parlamentarnym, zresztą nie wiem da kogo 
go pan stosuje. . 

Obr. dr. Zipper: Do nas wszystkich. 


Skazanie Regera przez sąd 

wojskowy. 

Następnie zabiera głos dr. Leser i w 
dłuższem przemówienia motywuje wniosek 
0 zarekwirowanie z wyższego sądu wojsko- 
wego w Wiedniu aktów sprawy tow. Re- 
gera, na dowód, że proces przeciw Rege- 
rowi, przeprowadzony przez sąd wojskowy, 
pod przewodnictwem pułkownika „odbył 
sią z naruszeniem instrukcyi 
służbowej, ustawy i wszelkich 
przepisów prawnych“. 

Przewodn. przerywa w tem miejscu 
obrońcy, oświadczając, że to do rzeczy nie 
należy, 

Dr. Leser oświadcza dalej, że Reger 
w przeddzień swego wystąpienia z wojska 
na skutek podłej denuncyacyi nik- 
czemnego indywiduum został are- 
sztowanym i skazanym przez sąd wojsko- 
wy za to, że to indywiduum nazwał nik- 
czemnem; z kwestyj, która wedle kodeksu 
karnego wojskowego i cywilnego, jest tył- 
ko przekroczeniem obrazy czej, 
zrobił sąd wojskowy zbrodnię gwal- 
tu publicznego i skazał Regera na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonego ciemnieą4, postem 
itwardem łożem. Skazanotu Re- 
gera nie za jegoczyn,lecz zaje- 
goprzekonaniapolityczne,które... 

Przew.: Nie mogę dopuścić do podo- 
bnych elukubracyj... 

Dr. Leser oświadcza, że jedynie za- 
rekwirowanie aktów tego procesu umożliwi 
mu obronę, bo Reger sam się nie broni. 
Obrońca pozostaje więc w przymusowem 
położenin, w jakie go postawiła Izba adwo- 
kacka, poruczając mu z urzędu obronę 
Regera. Dr. Leser zgodnie z oświadcze- 
niem dra Schleichera oświadcza, że choćby 
się miał narazić na dochodzenie dy- 
scyplinarne ze strony Izby adwoka- 
ckiej, w razie uchwalenia wniosku proku- 
ratora złoży obronę. 

W czasie tego przemówienia przyszło 
niejednokrotnie do scysyi z przewodniczą- 
cym, który mówcy ustawicznie przerywał 
i raz udzielił mu surowego skar- 
cenia. 

Dr Leser oświadcza, że uważa wpra- 
wdzie wojsko za instytucyę konieczną na 
wypadek wojny z Rosyą4, „jednak tego 
rodzaju wybryki okrywają ar- 
mię hańbą!" 

Poskutkowało! 

Trybunał po naradzie odmówił wnio- 

kkowi prokuratora o wezwanie ma: 
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jora audytora Wolfa na rzeczoznawcę; za 
razem udzielił trybunał drowi Leserowi 
surowej nagrany, za jego wyrażanie sią o 
sądzie wojskowym i za użycie wyrazu 
„hańba*; przytem zagroził trybunał suro- 
wemi represaliami na wypadek powtórzea- 
nia się podobnych wyrażeń. 

Resztę dzisiejszej rozprawy zajęło 
odczytywanie aktów, przyczem czę- 
stokroć przychodziło do konfliktów 
między prokuratorem a obrońcami w 
sprawie tego, co należy, a czego nie 
należy czytać 

Na tem odroczył przewodniczący 
rozprawę. 

Fotografia procesu. 

Na pamiątkę tego procesu fotogra- 
fowali się dziś w sali rozpraw, po od- 
roczeniu rozprawy, wspólnie: try- 
bunał, przysięgli, prokurator i obrońcy. 


Jubileusz Virchowa. 

Lwów, 17 października. Senat lwow- 
skiego uniwersytetu wysłał telegram 
gratulacyjny do Virchowa z okazyi 
jego jubileuszu. 

Gwarancya dla kolei Kraków— Kocmy- 


rzów. ] 
Wiedeń, 17 października „Wiener“ Ztg“ 
ogłasza rozporządzenie w sprawie koncesyi 


| kolei lokalnej Kraków—-Kocmyrzów, które 


między innemi zawiera gwarancyę państwa 
na czas 76-letniego trwania koneesyi. Gwa- 
rancya obejmuje zapewnienie czystego do- 
chodu w wysokości nominalnej 1,600.000 K 
na opłacenie 4 proc. dywidendy i na u- 
morzenie akcyj pierwszeństwa, tak, że je- 
żeli czysty dochód nie dosięgnie wymienio- 
nej sumy, fandusz państwowy jest obowią- 
zany go uzupełnić, Iune punkta zawierają 
bliższe postanowienia. 


Wybory w Czechach. 

Praga, 17 października. Wezoraj od- 
były się ściślejsze wybory z kuryi wiej- 
skiej do sejmu w następujących okręgach: 

Cieplice. Wybrany Hackel (niem. 
postęp.) większością 1000 głosów, przeciw 
wszechniemeowi, 

Nowy Dum (Neuhans). Wybrany Sta- 
nek (czeski agr.), który otrzymał 1726 gł. 
przeciw Karbowi (młodoczech), który otrzy: 
mał 950 gł. 

Litomyśl. Wybrany Lenoch, czeski 
agrar. 1278 gł, przeciw młodoczechowi 
Dostalowi (723 gł.). 

Wierzeh-Łabi (Hohenelb=). Wybra- 
ny młodoczech Bartak 1882 gł.. przeciw 
niem. kandydatowi Franzowi (928 gł.) 

Dauba. Wybrany niem, lud. Unger- 
mann 816 gł., przeciw wszechniem. Kirch- 
nerowi (641 gł.). 

Djeczyn. Wybrany  wszechniemiec 
Schreiter 1621 gł., przeciw niemiec. lud. 
Behmelowi (1542 gł.). 

Prahatie. Wybrany młodoczech dr. 
Strancky 2054 gł. 

Votice. Wybrany młodoczech Jan 
Koemin 1346 gł. przeciw czesk. radykał. 
Klofaczowi (1084 gł.). 

Intrygi rosyjskie na Bałkanach. 

Paryż, 17 października. „Temps“ dv- 
nosi, iż wobec krążących wieści, przypisu- 
jących Grecyi, oraz Rumunii ścisłe zbliże: 


E7 


S w a 


nie się do Austryi w przeciwstawieniu do 
słowiańskich państw bałkańskich, skłania» 
jących się ku Rosyi, znamienną jest zapo- 
wiedź przybycia eskadry rosyjskiej do por- 
tu greckiego Pirens, na otwarcie bndowa- 
nego tam wojskowego szpitala rosyjskiego. 
„Temps* dodaje, iż flota rosyjska 
obecnie często zjawiać się bę: 
dzie na wodach morzaEgejskie- 
go. i 

Ten sam dzienuik (będący organem mi- 
nistra spraw zewnętrznych Deleaszego) za- 
powiada, iż obecnie caryca-wdowa stale u- 
dawać się będzie na lato na wyspę Korfa 
lub do Aten, aby swojemi wizytami wpły- 
wać na zadzierżgnięcie serdeczniejszych 
stosunków pomiędzy jej bratem — królem 
greckim, a Rosyą. (Król grecki J rzy I 
pochodzi, jak i wdowa po earze Aleksan- 
drze III, z królewskiego doran duńskiego, 
skąd w roku 1868 powołany został na tron 
grecki), 

Petycya Finlandczyków. 

Helsingfors, 17 paź iziernika. Senat fin- 
landzki uchwalił przedłożyć carowi adres 
obywatelstwa fialandzkiego przeciw refor- 
mie wojskowej, naruszającej konstytncyę 
Finlandyi. (Treść tej masowej petycyi po- 
daliśmy przed kilka dniami. Przyp. Red.). 
. Wyprawa do bieguna południowego. 

Gótehorg, 17 października. Wczoraj 
rrzedpołudniem wypłynął stąd na 
pełne morze okręt „Antarctic“ z ekspe- 
dycyą Nordenskiólda do bieguna 
południowego. W porcie zebrały się 
tysiączne tłumy publiczności, które 
zgotowały odjeżdżającym gorącą o- 
wacyę. 

Ludożerstwo w Afryce. 

Madryt, 17 października. Depesze dzien- 
ników z Ferrol zawierają wiadomość z Rio- 
muni, że tubylcy-ludożercy wzięli 
do niewoli kaprala i 6 żołnierzy 
hiszpańskiej marynarki wojennej i zjedli 
ich. 

Okrucieństwa Kitchenera w południo- 
wej Afryce. 

Cradock, 17 października. Porucznik 
Burów Brida został skazany na 
śmierć przez powieszenie za 
wykolejenie angielskiego pociągu woj- 
skowego. 

Reformy Roosevelta. 

Londyn, 17 pażdziernika. „Times* 
donosi z Nowego Jorku, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych Roosevelt 
zamierza utworzyć osobne minister- 


stwo handlu. 


No Sącz. W niedzielę 20 bm. odbędzie się 
na placu Targowicy zgromadzenie ludowe 
pod gołem niebem, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Ubezpleczenie starców, kalek, 
wdów i slerot robotniczych. 2. Praktyki propi- 
nacyjne w Galieyi. 


NADESŁANE. 


Zg ten dzial rędakcya nia odpowiada). 


Zakład wodoleczniczy 


w Krakowie, ul. św, Agnieszki I. 5, 
pod kierownictwem speeyalisty do eho- 
rób nerwowych dra Kupozyka, 
910 otwarty przez caly rok, 61-7 
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Za traść ogłoszeń rolakeya nio przyjmuje kadmnoj sdnowiedzialności. 


Fabryka wynbów nelalwych | Ludwik Seidler 


w Podgórzu, przy ulicy aż kapelusznik wiedeński 
poszukuje 1013 1—3 w Krakowie, ul. Grodzka 63 
kilkanaście doron ps» zsaczn: wybór kapaluszy wszel 


kiago gatunku. Wszelkie reperacys wy- 
słych dziewcząt. |: ' 


1008  kowuje szybko I starannie, 2—3 


Dać kilka kropel przyprawy do rosołu 


MAGGI 


a każdy rosół i każdy bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 


Juliusz Maggi i Sp. 


w Bregencyi. 


Dostać można 
we wszystkich 
handl. łakoci 
i korzennych, 
drogueryach 


Jiestle a Maczka dla dzieci 


najznakomitsze pożywienie dla 
małych dzieci. 


Złoty medal 
ces, król, autr. 
nagroda 


Wiedeń 1881 


WEG Nie potrzebuje 
żadnego dodatku 
mleka. EH 


Zapomocą tego od dawna uznanego, więcej jak od 30 lat zaprowadzonego i wy- 
próbowanego środka odżywczego, można łatwo odzwyczaić niemowlęta od piersi matki. 


Biegunka i wymioty wykluczone. 
Roczna produkcya Fabryk Nestlóa wynosi: 35,000.000 puszek. 
Dzienne zużycie 182.000 litrów. 


GŁÓWNY SKŁAD: 
F. BERLYAK, WIEN, I., Naglergasse i. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


CU 


Posilne pożywienie 


TROFOI 


wzmacniające apetyt I nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: 
sucharków Tropon, ciastek Tropon, czekolady Tropon, kakao Tro- 
pon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon. 
Mączka z blałka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i re- 
konw alescentów. 
Książka kucharska „Moderne Kraftkiiche* darmo i opłatnie. Wszędzie do 
nabycla, gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży 
Oest.-ung. fropon-Werke, Wien, VIII/I, Kochgasse 3. 
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e8 Dom nowo-murowany *** 


o czterech ubikacyach, ze sklepem I skła- 
dem węgli, w suchem | zdrowem mlejsou, 


w odległości | km. od Krakowa, zaraz 
do sprzedania lub wydzierżawienia pod 
bardzo przystępnymi warunkami. 


Wiadomość w Administracyi „Naprzodu. 
s: 
S 


Miejskie Bluro pracy we Lwowie, plac 

Bernardyński 1. 15, dostarcza zupełnie 

pezpłatnie służby wszelkiego rodzaju. Biure 
ma do rozdasla miejsca dla: 


2 kelnerek 

1 muzykalnej sklepowej (do wypożyozalni nut) 

2 kluoznio 

2 bon Francuzek 

1 bony Niemki muzykalnej 

1 nauczyolelki Polki z frano. | muz. 

1 nauczycielki Angielki z frano. muz. 

10 szwaoczek 

2 praczek do pralni 

1 kartonlarki 

Kilkadziesiąt sług I kucharek, któreby także 
froterowały posadzki. 


Poszukują posady : kucharze, murarze, clesie, 
stolarze, plsarze kanoelaryjni I ekonomlozni, 
aauozyolelki Polki, kucharki, nlańki, do zarządu 
domu, kasyerki sklepowe, ' szwaczki prywatne 
na wyjazd, prasowaczki, masażystki, panny słu- 
łące, klucznice, gospodynie, Kkuoharki, mamki, 


maszynmiści, leśnlezewie, ekonomi. 

ŚMZgłaszać się należy w Biurze między godz! 
8 rano a 1⁄3 popołudniu. — Z prowincyi przyj- 
mnje się aaa listownie, 180. 233—? 


KRZAK: 


Ważne dla każdego! 


Doskonałym wyrobem jest 


Durator. 


Podeszwy butów nim posmarowane (co 
3—4 tygodnie raz) stają się o wiele trwal- 
sze, nieprzemakalne, elastyczne, a obuwie 
także po dłuższen używaniu zachowuje 
lepszy kształt. 
Durator okazał się znakomicie u wojska i 
ludzi różnych korporacyj i oddany został 
do handlu dopiero po dokładnem zbadaniu. 
Należy żądać wyraźnie Durator. 


Cena blaszanki z opisem użycia ł K i 
2 K. Pocztą za poprzednią gotówkę I K 
20 h. opłatnie, także w mark'th poczto- 
wych. 
Do nabycia prawie we wszystkich handlach 
kolon. i towarów apteczn. ag rely 
otrzymają zniżkę, 


Główna wysyłka w Budanaszole 
Jul. Dobo YV. Lipót-kórut 1/b. 


Kto cierpi na padaczkę, 
kurcze i inne nerwowa 


Padaczka. 


przypadłości, niechaj © 


,|tam zażąda broszury. Do nabycia darmo opła- 


| tnie przez Sohwanen=Apoctheke; 
| Frankfurt a. M. 


Z PR ARE ARA ZER PA A OR AAA ZZOZ" 
Esdaktor odpowiedzialny | wyłzwce: Ksallorz Keęzerewsk! - Z Drukarni Narodowej w Krakowie, Wiślna $. — (Telefon Nr. 404). 


